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Komedia 


W czasie agitacji wyborczej obiecywano na 
wiaze strony. naiwnym ludziom: głosujcie na 
bsenkę, a chleb będzie po 20 mk., potanieje zbo- 
że, migso i wszystkie inne Rrtykuły. 

Wybory minęły, ale nia tylko nie potaniało, 
ale wzmógł się "jeszcze szał drożyźniany. Lud- 
ność ugina się pod jej ciężarem, rozpacz ogar- 
nia ludzi pracy. 

Prasa wszystkich kierunków rozpisywała się 
© potrzebie wałki z drożyzną, wysilano się na 
pomysły, jakimi strasznymi karami należy ści- 
gać paskarzy, nowo wybrani posłowie wygra- 
żali pięścią, ale tego wszystkiego drożyzna i 
jej sprawcy się nie zlękli. Od słów bowiem trze- 
ba było przejść do czynów. Trzeba bowiem pro- 
wadzić przeciw  drożyźnianą politykę gospo- 
darczą, aby si ejej przeciwstawid i ją zwalczyć. 

I ten okres realnej działalności przyszedł 
w Sejmie, posypały się w tej sprawie wnioski 
nagłe. Sławetny Gdyk z chjeny był najwcześniej 
gotów ze swoim wnioskiem. Ale łatwiej napi- 
sać domagogiczny wniosek, aniżeli później u- 
czynić go obowiązującą ustawą, i 

Jeżeli walka z drożyzną nie ma być jedynie 
demagogja, obliczoną na zasypywanie piaskiem 
oczu bezkrytycznym tłumom, musi być spełnio- 
ny przedewszystkiem jeden warunek: Trzeba 
zakazać wywozu zagranicę wszystkich artykułów 
pierwszej potrzeby i zamknąć szczelnie granicę 
dla wszelkiego przemytnictwa. 

Wiadomo, że w raju jest nadmiar żywności, 
trzeba więc smrawiś, aby ludność nie odczuwała 
jej braku, j b się to dzieje obecnie, kicdy to 
żywność ucieka z kraju w legalny. i nielegamy 
sposób. Niech na targach będzie nadmiar chleba, 
zboża, mięga, ziemniuków, cukru i tłuszczów, 
wtedy ceny będą musiały spaść. Kupiec i produ- 
oent musi stracić nadzieję, że za swój towar 
dostanie dolary, franki, czy koromy czeskie, a 
wtedy nabiorą dla niego wartości i marki pol- 
skie. O ile mogła by być mowa o wywozie arty- 
tułów codziennej potrzeby, to eksporterem: 
może być tylko rząd po nasyceniu konsumcji 
krajowej. i 

Kto zaś jest za utrzymaniem dzisiejszego ra- 
bunkowego wywozu, ten jest protektorem dro- 
%yzny, ten jest wrogiem mas ludowych dopro- 
wadzonych do nędzy przez zorganizowane ` pa- 
"atkarstwo. A | « l 

I demagogja drożyźniana została enegdaj | 
ademas' owan', większość bowiem sejmowej ko- 
misji drożyżniunej oświadczyła się przeciw za- 
Kazowi wywozu. Zdemaskował się i rząd w 
imieniu któ p. Sikorski z takim zapałem 
mówił © potrzebie energicznej wałki z dro- 
yma i paskarstwem, a teraz reprezentanci mi- 
nisterstwą rolnictwa i handlu oświadczali się 
za dopuszczeniem wywozu. Za wywozem oświad 
oza SIę narodowa demokracja i stronnictwa 
ahipskle. Przyjaciełe z ósemki opuścili Gdyka, 
bo geszefta wywozowe okazały się silniejszymi 
od potrzeb ludności. 

I z takim impetem rozpoczynana walka -z 
drożyzną została zaraz w swoich początkach 
załamana, Z Czego wynika, że wszystko, co się 
w tej sprawie będzie robić, będzie połowiczną 


łataniną, bedzie się robić dla pozorów. Stworzy | 
się dyktatora dla walki z drożyzną, który będzie. 


|patrywano w dalszym ciągu wniosek przeciw- 
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walki z drożyzną. 


kom za udzielone poparcie, skazując ich na dal- 
szą nędzę. -4 c 

Z woli więc Sejmu dalej uciekać będzie z 
kraju żywność, będą się bogacić eksporterzy. 
Cena chleba z mąki krajowej dalej kalkulować 
sią będzie wedle kursu dolara, bo producent 
będzie miał do wyboru, czy sprzedawać zboże 


miał przeciw sobie zwartą większość, sejmową, 
zapewne uchwali się karę śmierci dla paskąrzy, 
ale stworzy się także warunki, aby żadnego 
paskarza taka kara nie mog'a dosięgnąć. 
Jesteśmy przyzwyczajeni już do egoizmu 
chłopskiego w tej dziedzinie, który już posunął 
się do tego, że stworzył przywiiej ustawowy dla 
paskarza wiejskiego, ale napiętnować musimy |w kraju, czy wysłać je zagranicą. 
ułrydne stanowiuio narodowej demoxrzcji, która Trzeba przestać się łudzić; aby burżuazja 
świeżo po wyborach odwdzięcza się urzędni- ! w Polsce poważnie myślała o walce z drożyzną. 
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Ociala bila wole sę Z awaztny Klajpedokiej? ~ 


Stwierdzony udział Litwy w zamachu na Fłajpedę. 


WARSZAWA. 26. stycznia. (tel. wł.) W spra- s 

wie zamachu na Kiajpodę został udział Litwy Ko- Kraine dina o Bara Kł granicę 
wieńskiej w zupelności stwierdzony. Mianowicie mięczy niajpecą a Liiwą. 
rosyjska ajencja telegraficzna Rosta, która za- KRÓLEWIEC. 26. I. (Pat.). W Kłajpedzie 
wsze jest doskonale poinformowana przynosi pod |odbyło sę wczoraj posiedzenie nowej Rady 
datą 25. b. m. telegram z Kłajpedy, donuszący, | stanu. Prezydentem wybrano Reiszisa z Kłaj- 
że rząd kowieński robi przygowwwinia to wycofa- |nedy, wiceprez. zostali wybrani Labrenz i Da- 
nla ma swoje turyborjmm odlułałów litewewi.h |vilss Rada stianu powzięła na tem posiedzeniu 
z Kłajpsdy. Jest to więc stwierdzenie pogłosek | uchwałę zniesienia granic między hkłajpedą 
że Kowno brało udział w zamachu na Kłajpedę. fa Litwą. 
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solidarność nacjonalistów, żydów i komunistów. 


Znamienne słowa komunisty 
WARSZAWA. 26. stycznia. (tel. wł.) Na dzi-, stwierdził, łączność ideową między komunistami 
siejszem posiedzeniu sejmu została ujawniona so- |a- endecją. Powiedział mianowicie: 
„darność prawicy, żydów i komunistów. Zazna- Wy panowie z prawicy dążycie do zmiany 
czyło się to przy giosowaniu nad emisją 200 | stosunków Środkami, jawie uważacie ża najlepsze. 
miliardów mk. My komuniści posiikujemy się środxami, które u- 
Przeciw temu wnioskowi glosowali endecy, | znajemy wediug naszego sumienia za najlepsze. 
żydzi i Łańcucii. Przy tej sposobności Łańcuc- Mimo różuicy środków, ceie musze 1 wasze 
ki wygłosił ekspose programowe, w którem lsą tesame. 
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D ny owadnene zaządień pody przemylnic. Wi. ! 


Dalsze uchwały komisji do walki z drożyzną. 

' WARSZAWA, 26. 1. (Paty Na dzisiejszem | nia uprawnień wynikających z art. 2) ust. z 5. 
posiedzeniu komisji do walki z drożyzną roz- | sierpnia 1922 na całym terenie Rzeczypospolitecj 
w szczególności w kierunku wydawania rozpo- 

pządzeń w zakresie magazynowania i ujawnia- 

nia zapasów artykułów powszechnego użytku, 
dokonywanych w celach spekulacji i podbijania 
cen 


drożyżniany, opracowany przez trzech referen- 
tów. Punkty 3 i 4 przyjęto w 'następującem 
brzmieniu: 

3) Wzywa się rząd do szezełnogo zamknięcia 
granic t. zw. zi nych i wprowądzenia kontroli 
nad wywozem do obszaru w. m.' Gdańska, oraz 
stacji pogranicznych państwa. — 4) Wykorzysta- 2. ; 
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Moratorjum dla Niemiec odrzucone: 


PARYŻ. 26. stycznia. (Pat.) Komisja repa-| cym Się od głosowania ogólne przewinienie Nie- 
racyjna odrzucila moratorjum dla Niemiec i, miec wobec Francji i Belgji. T 
stwierdziła 8 głosami przy jednym wstrzymują4' 


Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
jutro o godz. 10-tej rana 


—PoG— - 
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STRONSKI ZASĄDZONY NA 2 MIES. ARESZTU. | ciw Strońskiemu o obrazę Piłsudskiego drukiem. 

WARSZAWA. 26. stycznia. (tel. wł.) Dziś od. | Stroński zasądzony został na 2 miesiące aresztu, 
była się w sądzie okręgowym rozprawa prze- =n < A 
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Z obrad sejmowych. 


Poseł Królikowski będzi: zwolniony. — Emisja nowych biletów w wysokości 
200 miijardów. — Polepszenie doli emerytów. 


„WARSZAWA, 26. 1. (Pat} Na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu oświadczył pos. Lieborman 


W SPRAWIE WYPUSZCZENIA NA WOLNOŚĆ 

POS. KRÓLIKOWSKIEGO, 
że komisja rozważnła tę sprawę, oraz uznała za 
niemożliwe zawieszenie dochodzenia. kamego 
przeciw pos. Królikowskiemu, wobec tego, że 
pozostawał on: pod zarzutem zbrodni zdrady 
głównej. Wobec tego jednak, że sąd uwolnił go 
od tego zarzutu, komisja doszła do wnłosku prze- 
ciwnego, rozważając sprawę po raz drugi. Prze- 
stępstwo p. Królikowskiego jest ozysto agita- 
cyfno. nie jest zaś skierowane przeciw jedno- 
Ftości państwa. 

Pos. Seyda uzasadniał wniosek mniejszości, 
sprzeciwiający się zawieszeniu postępowania 
karno-sądowego. p 

Pos. Łańcucki zaznaczył, że sprawa ta jest 
sprawą czysto polityczną i wezwał Sejm do 
„chwalenia wniosku komisji- 

Pos. Liebernan polemizując z wywodami pos 
Seydy, prosił o przyjęcie wniosku komisji więk- 
SZOŚCI. 7 

W. głosowaniu wniosek komisfi 3 
dora tego pos. Królikowski będzie peb 
czony ). 

Następnie referowa! pos. Osler? w imie- 
niu komisji skarbowo-budżetowej ustawę 


O WYPUSZCZENIU SERJI IV BILETÓW SKAR- 
BOWYCH W WYSOKOŚCI 200 MILJARDÓW. 
Pos. Radziszewski dowodził, że rządowi nie- 
parlamentamemu kredytu udzielić nie możel 
Ustawę przyjęto w (2 i 5 czytaniu. 
Następnie tow. pos. Smu!fkowski przedsta- 
wit sprawozdanie komisji 
skarbowo-budżetowej 
W SPRAWIE EMERYTÓW ORAZ WDÓW: I SIE- 
RÓT PO PRACOWNIKACH PAŃSTWOWYCH. 
Mówca zaznaczył, że Sejm ustawodawczy 
załatwił tę sprawę ustawowo, dość dobrze i 
przewidywał, że w razie dewaluacji uposaże- 
nia emerytów, wdów i sierót powinno się zmie- 
niać równocześnie z ustawową zmianą uposa- 
żenia czynnych funkcjonarjuszy państwowych. 
Jednak poprzednie rządy porninąły jedynie usta- 
wowy sposób podwyższania płac a cjonarju- 
szy czynnych przez powiększanie mnożnika na 
podstawie danych Głównego Urzędu Statystycz- 
nego i weszły na drogę asygnowania dodatków 
pod rozmaitymi nazwami. Procent i wysokość 
tych dodatków zależały tylko od dobrej woli 
rządu, który kierował się względami na skarb, a 
a 


administracyjnej 8) 


wcale nie stosował sią do warunków wzrastania 
drożyzny. Nadto nie trzymał się rząd jednakowej 
miary w wymierzaniu tych dodatków dla funkcjo 
cjonarjuszy czynnych i dla emerytów, wdów i 
sierót. Już sama ustawa emerytalna ograniczyła 
znacznie uposażenia emerytów w stosunku do 
uposażenia funkcjonarjuszy czynnych. 

Wnioski obecae maja jednak charakte 
tymczasowy, ze względu na to, że rząd ma nie 
Dawem przyjść z projektem nowej ustawy emc 
ryłalnej,j w związku z projekiem nowej ustawy 
o uposażeniu funkcjonariuszy państwowych. 
Komisje proponują najpierw rezolucję do rzą 
du, aby od 1. stycznia b. r. podniósł zaopa 
trzenie emerytów, wdów i sierót, zaopatrzeni 
rencistów oraz dary z łaski o 60 proc, pobo- 
rów przyznanych od 1. stycznia b. r. Druga rc- 
zolucja żąda, aby rząd przy wszelkich zmianacl: 
uposażeń funkcjonarjuszy państwowych stoso- 
wał postanowienia art. 41. Ust. emeryt. Przy 
tem za podstawę należy przyjąć podwyższone 
w myśl rezolucji poprzedniej zaopatrzenie ewe 
ryłalne. Daiej ma rząd równocześnie z projek- 
tem ustawy o zmianie zasad uposażenia funk- 
cjonarjuszy państwowych, przedłożyć projekt 
noweli co de zasad uposażenia emerytalnego, 
oraz ustawę, obejmującą postanowienia o za0- 
patrzeniu na starość robotników przedsię- 
biorstw państwowych. Prócz tego wzywa się 
rząd, aby wypiacał jak najszybciej wszystkie 
przyznane zaopatrzenia emerytalne i w prze- 
ciągu jednego miesiąca złożyi sprawozdanie 
z wykonaniu powziętych w tej sprawie ucawał: 

Wiceminister skarbu Markowski zapropono- 
wal, aby przedłożenie ustawy 6 zaopatrzeniu. 
robotników państwowych na starość, inogło na- 

|stąpić dopiero do 2 miesięcy po przedłożeniu 
tamtych dwóch ustaw. Tamie bowiem są już 
prawie gotowe, podczas gdy ustawą © zaopatrze- 
niu robotników zaczęto dopiore opracowywać. 
| Pos. Monaczyński proponuje poprawkę do 
| rezolucji pierwszej, aby oma stosowała się także 
|do duchowieństwa wszystkich wyznań. 

Pos. Mianowski zwraca sią z prośbą o anu- 
lowanie art. 40 i zrównanie emerytur b. urzęd- 
ników zaborczych państw z emeryturami eme- 
rytów polskich. Zgłoszone popruwki oraz Te- 
zolucje konisji przyjęło. 

Następne posiedzenie odbędzie się 6. lu- 

o b. r. z następującym porządkiem dzien- 
inym: Uposażenie urzędników państwowych, 
| prowizorjum budżetowe, trzecie czytanie usta- 
(wy o opiece społecznej. 


€ Komisji skarbowo-budżetowej, 
Program finansowy ministra skarbu — Prowizorjium budżetowe. 


WARSZAWA, 6. 1. (Pat), Na dzisiejszem 
pogiedzeniu komigji skarbowo-budżetowej, od 
bytej pod przewodnictwem pos. Głąbińskiega 
mim. skarbu Grabski przedstawił ogólny zarys 
naszego stanu finansowego i dwojego programu, 
z tem, że po opracowaniu szczegółowego pro- 
gramu w porozumieniu z ministrami resortowy- 
mi, przedstawi go komisji skarbewo-budże- 
towej. 

Tą samą większością głosów przyjęto po- 
szczególne artykuły prowizorjum budżetowego 
oraz rezolucje postawione przez reierenta, 

Pos Frostig postawił wniosek, wzywający 
rząd do przedłożenia budżetu najpóźniej do 
15. marca b. r. Wniosek tem jednomyślnie 
p zyjęto. Natomiast poprawkę pos. Frostiga, 


'jący rząd tlo zaopiekowania się szkolnictwem 
| kaaińskiesn na Wołyniu i domagający się utwo - 
rzenia seminarjum nauczycielskiego t upaństwoo - 
, wienia gimnazjum ukraińskiego w Łucku oraz 
' zorganizowania ukraińskiego szkolnictwa. Pomi- 
mo przedstawień ze stromy szeregu posłów, że 
przy prowizorjum budżetowem nie można sta- 
wiać rezolucji na poszczególne wydatki, pos. Wa- 
syńczuk koniecznie domagał się uchwalenia tej 
rezolucji. z 

) Na wniosek pos. Głąbińskiego uchwakmo o- 
desłać ją do komisji oświatowej. 

Przyjęto natomiast wniosek pos. Thugutta, 
wzywający rząd, aby przy układaniu budżetu na 
jrok bieżący uwzględniono również potrzeby 
| szkolnictwa Ufraińskiego i białoruskiego. Na re- 


sby przekroczenia kredytu prowizorjum oraz ferenta prowizorjum budżelnwego na plenum sej- 

stworzenie kredytów niezbędnych dia normal- ; mu wybrano pos. Osieckiego. Na tem posiedzenie 

nego teku administracji państwowej, nastąpić | zostało zamknięte. Na posiedzeniu tem, oprócz 

mogło tylko za zgodą Sejmu na wniosek nagły ministra skarbu Grabskiego byli obecni b. mia. 

p. Ministra Skarbu, większością giosów od-' Skarbu Michaiski, wicemin. sarbu Zaczekk, prezes 

rzueono. ' Izby Kontroli Państw. Żarnowsmai i przedstawi- 
Pos. Wesyńczuk postawił wniosek, wzywa- | ael N. I. K. B. Niewiadomski. 


Nupujcie 8 proc. pożyczkę Złotą. 


korski o konieczności 


reform. 

WARSZAWA. 26. stycznia. (A. W.) „Kurjer 
Warszawski* zamieszcza wywiad swego przed- 
stawicieia z gen. Sikorskim, który zapytany, na 

kich zasadach zamierza oprzeć reformę admi- 
ustracji -- odpowiedział, że naprawa ta mus: 
pójść drogą wprowadzenia ludzi odpowiednich 
1a odpowiednie stanowiska. Administracja nie po- 
winna stosować się do pewnego rządu i przy 
każdej jego zmianie zmieniać swą fizjonomię. 
MV tym %ierunku podjęta będzie rewizja minister- 
itwa spraw wewnętrznych. Przy reformie sy- 
temu adrinistracyjnago woj ztw stanowisko 
vojewodów. jako czynnika itycznego bedzie 
vzmocnione z jednej, a ograniczone z drugiej 
trony. Poszczególne województwa ul mogą prc- 
szdzić polityki na włestią rękę, jak się to często 
iraktykuje na kresach, gdzie w oddziemych 
starostwach tworzy się często ośrodki zaścia- 
dowej poityśi. Ten stan musi ustać w krótkim 
czasie. Używając wyrazu paradoksalnego „trze- 
za Skończyć z kor itacją państwa, a zaczać 
jego konso idhcję. 

Przechodząc do Spraw skarbowych prez. Si- 
korki zupowiedział, że min. Grabski opracuje 


Prez. mia. Si 


I 

i 

i ciągu jednego miesiąca obszerny: progeum ra- 
mowy, który ujmie : utrwali zasady naprawy 
Skarbu. . 

W sprawie oszczędności prez. Sfsorstki oś- 
wiaćczył, że powoiana przez rząd komisja oszczę- 
dnościowa bæla obecnie szczegółowo projekt re- 
organizacji, przedstawiony przez Radę ministrów 
na którym oprzeć będzie można rozumną i nie- 
Szkocwiwą redukcję urzędników i innego perso- 
nelu. 

W kwestji mniejszości narodowych zazna- 
czyl p. Sikorski, że Polska nie może i nje chte 
stosować polityki upośledzania narodowości, któ- 
re zrodły się z nią w ciągu wicków niedo.i. Pre- 
mier pragnie najlepszego harmonijnego uiożeria 
się stosunków na poósiawie konstytucji. Z dru- 
giej strony nie dopuści do rozwoju dążeń od- 
środkowych, do tworzenia państwa w państwie, 

To samo dotyczy żydów. Chcemy, aby żydzi, 
jacy, muszą jednak ponosić te same obowiązają 
siko do czego mają prawo, jako obywatele pań- 
hodzi 
Francja stwierdza złą wolę Kismiec. 
munikował komisji odszkodowań stanowisko Fran- 


cieszyli się tymi prawami, jakie posiadają Po 
Sprawę stawiam jasno: Żydzi otrzymają wszy- 
stwa polskiego — nic, co po za tę ramę wy- 
c ? 

aiaia i SOSIT. EES T E r, 


PARYŻ. 26. stycznia. (Pat.) Barthou zako- 


cji w Sprawie żądanego przez Niemcy moraio/ 
rjum, wobec oporu Niemiec względem zarządzeń 
sojuszników. Barikou i Delacroix są zdania, żo 
Rzesza niemiecia, która dnia 13. stycznia zawia- 
domiła komisję odszkodowawczą o przerwaniu 
wszelkich dostaw w naturze i spłat rat odszko- 
dowawczychi, uczyniia swe żądanie o moratórjum 
zupełnie bezprzedmiotowem. 

Berthow i Deiacro:x przedstawili komisji pro- 
jekt w sprawie ogólnych uchybień Niemiec i za 
żądali od niej, aby fakt stwierdzenia tych uchy- 
bień był zakomumikowany mocarstwom zaintere- 
sowanym. Nadto domagają się oni utrzymania 
w: mocy warunków Spiaty odszkodowań, usta- 
łonych w dniu 6. maja 1921 r. 

— we m—. 
Rozruchg antifraneuskie. 

DÜSSELDORF. 26. I. (Pat.). W Dūssel- 
dortie odbyła się manifestacja z powodu skaza- 
nia przemysłowców niemieckich. W Monachjum 
tłum splądrował hetei, będący siedzibą misji 
francuskiei. 


SPRAWA NIEWIADOMSKIEGO. 
WARSZAWA. 26. stycznia. (A. W.) „Przegłąd 
Wieczorny” donosi, że 27. b. m. sąd okręgowy 
ma powziąć formaing decyzję w przedmiocie prze- 
słania akiów w sprawie Niewiadomskiego za po- 
GE ministra sprawiedliwości prezyden- 
towi Rzpiitej do rozważenia zgodnie z artykułem 
961 ust. o postępowaniu karnem. Wyniku rozwa- 
żań spodziewać się można z początkiem przy- 
Tiia tygodnia. 
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Nastroje niemieckie w dobie cbecnej. 


_ Francja ma pełne wyczucie tego, co się w 
Niemczech dzieje, Francja wie dokładnie, czem 
żyje io czem myśli całe społeczeństwo nier 
mieckie od czasu pogromu z r. 1918, przypie- 
czętowanego traktutem wersalskim. Zresztą ca- 
ły świat zdaje sobie z tego sprawę, że Niemcy 
nigdy nie uznały dokonanego stanu rzeczy i 
nie rozumieją pokoju Światowego, któryby na 
długie lata miał sankcjonować i utrwalać o- 
becną konfigurację polityczną Europy. A prze- 
dewszystkiem każdy Francuz uświadamia sobie 
dobrze, że Niemcy żyją jedynie nadzieją od- 
wetu, że mimo oficjalnych oświadczeń pokojo- 
wych, dyszą żądzą zemsty, którą ma im przy- 
nieść jakaś nowa, wielka wojna światowa. Nie- 
nawiść Niemiec kieruje się w dwóch kierun- 
kach — ku Francji i Polsce. W przekonaniu 
opinji niemieckiej Francja i Polska obrabowały 
Niemcy z tego, co one uważały jako uświęconą 
przez czas własność swoją, a co było tylko 
grabieżą. Z powstaniem jakiegokolwiek zamętu 
w Europie liczyć sią trzeba z tem, że Niemcy 
zawsze znajdą sig w obozie wrogim Francji 
1 Polsce. 

Z jasnego zrozumienia tego stanu rzeczy 
wypływa cała polityka francuska, zmierzająca 
konsekwentnie do jednego: do uniemożliwienia 
Niemcom, a przynajmniej do oddalenia w jak 
najdalszą przyszłość odrodzenia się przedwo- 
jennej potęgi państwa niemieckiego. Krzyk nie- 
miecki, roznoszony po świecie z powodu nie- 
ubłaganej postawy Francji w odniesieniu do 
wykonywania przez Niemcy przyjętych zobo- 
wiązań traktatowych, jest objawem nienawiści 
tem głębszej, że bezsilnej i szukającej wszędzie, 
gdziekolwiek sią da, sprzymierzeńców przeciw 
„Adziedzicznemu wrogowi". 

Okupacja zagłębia Ruhry jest jednem z o- 
gniw łańcucha, mającego utrzymać Niemcy w 
zakreślonych im przez traktat granicach, jest 
pelnem wykorzystaniem układu sil, jaki nastą- 
pił po zwycięskiej wojnie. Naród niemiecki o- 
statnie sankcje francuskie adczuł jako okrutny 
cios podwójny: jako ugodzenie w najżywotniej- 
szą arterję życia gospodarczego i jako targnię- 
cie się na godność byłego mocarstwa. Wyraz 
temu dają Niemcy w oficjalnych protestach i 
enucjacjach, lecz szczerzej ś pełniej uzewnętrz- 
nia się wzburzona opinja publiczna w głosach 
prasy, gdzie bez osłonek wybucha nienawiść, 
żądna odwetu. 


W prasie niemieckiej czyta się takie wynu- 
rzenia: /, 
.. „fiotuje się, wre i huczy po powierzchnią, 
jak w głębiach morza przed burzą. Nitopano- 
wana chwila może ujawnić czyny, które pociągną 
nieobliczalne skutki za sobą'. 


„Chociaż piomienne protesty rządów związ- | 


ków izawodów nie zmienią nic w fakcie, że 
Francuzi odrywają nowe wielkie części ziemi 
niemieckiej, że na Wschodzie Litwini opano- 
wują Kłajpedę, a Śląsk niemiecki nigdy jeszcze 
tak bardzo nie był zagrożony, to w każdym ra- 
zie stwarzają one wentyl dla niebezpiecznie 
skupionego gniewu wielkiego narodu“, 

Gdzieindziej czytamy bolesne zapytanie: | 
„Czy działo się coś podobnego w historji świa- 
ta?" Dziki egoizm Niemca kazał mu zapomnieć, 
że działy się w historji świata gorsze jeszcze 
rzeczy, i że on był ich sprawcą. 

Zaślepiony nienawiścią  patrjota wierzy i 
każe wierzyć, że „Francuzi pozostawiają u- 
myślnie w gruzach zburzone podczas wojny 
obszary i utrzymują je starunnie w tym stanie, 
aby budzić zainteresowanie i współczucie za- 
przyjaźnionych Amerykanów“. 

Pasja ` z; 
wreszcie ujście w wybuchu: 

~.~ „Lecz przychodzą chwile, kiedyby się 
chciało krzyczeć: niech wytryśnie gigantyczny 
gniew, który głosem miljonów zaryczy w twarz 


RE znajduje 


|nieprzyjacielowi: Dotąd! i ani kroku dalej!“ 


„Jeżeli chcą, zapomocą skorpionów karać i 
uciemiężać naszą ojczyznę — dobrze! będziemy 
cierpieli, dokąd się da. Tymczasem dujrzewa 
zasiew zomsty'. ` 

Nastrój w kraju ma się tak przedstawiać 
według korespondencji: 

„Przybywam z Pomorza. Tam zwierają się 
pięści robotników rolnych bez względu na to, 
czy to są pięści komunistów czy nacjonalistów. 
— Na Francuzów pójdziemy wszyscy, wszyscy | 
Czyś już wysmarował swe buty? — Tak brzmi 
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aby się rzucić w beznadziejną walkę w obronie 
czci i doli ojczyzny”. I sę 
Kiedyś, niedawno jeszcze, wielki lud, fad 
ze wspaniałą przeszłością, historyczną dusi się 
w domu niewoli niemieckiej i krwawił sig Za 
swego śmiertelnego Frog. Se 
k, 7 Wz UP p Fy 
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Prowizczjum budżetowe 
na l. kwartał b. r. 

WARSZAWA, 25. I. Komisja skarbowo-bu- 
dżetowa rozpatrywała prowizorjum budżetowe 
na I kwartał r. b. Według referatu p. Osieckiego 
rozpatrzono następujące pozycje: Pozycję Prezy- 
denia Rzpitej. Lista cywilna wynosi 70.136,962.000 
marek. Pozycje Sejmu i Senatu wynoszą: 
1206,652.858 Mp., pozycja Kontroli państwk 
908,076.100 Mp. Co się tyczy pozycji wydaików 
prezesa Rady ministrów w projektowanej wyso” 
kcści 9.680,077.000, to ta rozpatrzona ostatecznie 
nie została i wywołała dyskusję. Zakwestjono- 
wano też powiększenie pozycji Prokuratorji Ge- 
neralnej, Polskiej Agencji Telegraficznej i Pre- 
żydjum Rady Ministrów. 


Wsprawie wywozu ropy do Czech. 


Tow. tow. Damand, Liberman, Moraczew* 
ski złożyli w Sejmie wniosek nagły, w którym 
domagają się, aby Rząd wstrzymał zupełnie 
i bezwarunkowo wywóz ropy zagranicę, zanim 
ralinerje krajowe nie będą dostatecznie zaopa* 
trzone w ropę. ` 

` W uzasadnieniu tow. nasi powołują się na 
to, 2e rafinerja nafty w Limanowej wydaliła 
120 robotników, rafinerja w Glinniku marjame 
polskim wypowiedziała pracę połowie robotni= 
ków, rafinerja w Targowiskach wydała wszyst- 


z ust do ust przy wypłatach zarobków, kiedy | kich robotnisów, a w Krośnie połowę. 


stoją w ściśniętych gromadach. Ci prości ludzie 
nie rozumieją, że do wojny potrzeba wiele rze- 
czy, których my nie mamy: pieniędzy, sprzy- 
mierzeńców, broni — uzbrojonego wojska. — 
Czują tylko mocno siłę swej wewnętrznej go- 
towości do opuszczenia nanowo żony .i dzieci, 
do poświęcenia z trudem odrcdzonego Życia, 


A 
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ARTUR ĆWIKOWSKI. 


Dziewczynka z lokami. 


POWIEŚC. 


u mnie jest mie a : > ~ 
jestem dot jsca i chleba. Rozumiem, 


czeńst 


barmonji. 

Cry czuł w tej chwili wdzies 5 < 
łowskiego? Nie... zanadto 4 VERA wktu 
strupami opancerzyło mu się serce, by prąd 
ł poświęcającej mógł znaleść do wnętrza 
jego drogę. Ujarzmiał go tylko instynkt samo- 
zachowawczy i tylko jego wskazania były mia- 
rodajne dla myśli, czuć i czynów. 

_ Wbrew swej woli wypowiedział z pokorną 
nieśmiałością, w której Kołowski mógł Wwy- 
chwytać akcenty wzruszenia: 

— Dlaczego ty taki jesteś dla mnie? Przy- 
zwyczaiłem się już do wielu niespodzianek, 
ale takicgo przypadku nie miałem jeszcze. 

Kołowski zaśmiał się z udaną swobodą: 

— Widzisz, Bolku., teraz zbliżają się nowe 


— Mało się na tem rozumiem... przychodzę 
z bardzo daleka. W więzieniu nie dają po obie- 
dzie czarnej kawy i gazet. Fale biły o mury, 
za którymi siedzieliśmy, ale do nas przycho- 
dziły tylko zdławionemi echami. A potem, 'na 
wolności nie miałem duszy, byłem poza kolem 
istnienia. Wiem, że Polska walczy teraz z bot- 
szewikami, że podobno nasi biją się szczęśli- 
wie. Są to jednak sprawy, które mijają mnie, 
jak niewidzialne powiewy. Nie miałem czasu 
ni ochoty bawić się w polityka, w obywatela, 
w patrjotę. Uważułem, że należę do wszech- 
światowego narodu wydziedziczonych. 

— "p źle — odparł krótko Kolowski i rów- 
nocześnmie pojmując, że nie wolno mu być apo- 
dyktycznyin sędzią tego mędzarza, dodał po- 
jednawczo: > 

— l na rezonowanie © polityce będzie czas. 
U mmie na wszystko znajdzi» się czas. Obecnie 
pora obiadowa. Ruszamy tedy. 


W kraju brak ropy — a mimo to Rząd 
udzielił zezwolenia na wywóz 3000 cystern do 


Czech. 

Polityka wywoza Rządu (wywóz surowców), 
mówią wnioskodawcy — nie tylko nie dostar- 
cza Poństwu walut obcych, ale — jak w danym 
wypadku — rujnuje przemysł. 


Rydziński uczuł, że blednie. Pgdpłynął mu 
znowu do serca lęk, odstępujący go jedynie 
w godzinach sztucznego podniecenia. Dokonuje 
się coś konkretnego i jego współudział jest 
w tem konieczny. 

Gospodarz wziął go pod rękę. pr 

— Nie masz się czem krępować. Moje ko- 
biety — to nie jakieś wielkoświatowe damy, 
a moja chałupa 


w odwiedziny stary (kolega szkolny, bardza 
serdeczny przyjaciel. Zachowuj się tak jak wten: 
czas, przed. sześciu laty.. z tuką samą desin- 
wolturą. à 

— Wtenczas było za wesoło — uśmiechnął 
się blado. Gz = 

— Bo to już sześć lat temu. Rozpierająca 
się łokciami, parskująca żywiołowym śmiechem 
młodość już za aami. Ach, tak! — westchnął 
sentymentalnie — to, co najpiękniejsze i naj- 
wartościowsze w życiu, już za nami! 

Wstali z pod cienia młodej jabłónki, z pro- 
zaiczną starannością otrzepując puch kwiecią, 
który im osiadł na kapeluszach i marynarkach. 
Dokoła nich spazmem zapładniającej rozkoszy: 
zanosił się sad. Duszną jej wonią dyszało cicho 
złoto-zielone powietrze, ciężkie od zdławionych 
szeptów, pełnych tajemnicy z krwi i ognia. 
Zdało się, że słychać glębokim, mocnym, ury- 
wanym rytmem miłosnego wzruszenia bijące 
serce ziemi. l 


1 si TANF: ki ` (C. d m): „b 
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— to nie pałacowe wpartar , 
menta. Objaśniłem im, że do mnie przyjechał , 
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Nowiny z dnia. 
Lwów 27. stycznia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 


Sobota 27. stycznia o godz. 330 „Warszawianka“ 
pera w 1 akcie A. Stadlera i „Wesele w Ojcowie, balet. 

„Sobota 27. stycznia o godz. 7 wiecz. „To co naj- 
ważniejsze“, komedja w 4 akt. 

Niedziela 28. stycznia o 330 pop. „Coppelia*, 
występ Kirsanowej i Fortunato. 

Niedziela 28. stycznia a 7 wieczór „Opowieści 
Hoffmana", opera. 


l 060 — 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródetka 2 b: 


Sobota 27. stycznia o ? wiećż. „Czy jest co do 
ocitnia*, farsa w 3 akt. 
Niedżiela 28. stycznia o 3'30 pop. „Reżtwór prof. 
„Pytla", komedja w 3 akt. 
~ Niedziela 28. stycznia o 7 witcz. „Cży jest co dò 
gdełenia?', farsa w 3 akt. 
——408 —: 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul: Słoneczta: 


Sobota 27. stycznia e Ż wiecz. „Za dawnych do: 
brych czasów, operćtka w 4 akt. 1 
P | zę 28. stycznia o 330 „Bajadera*, operetka | 
akt. | 
Niedziela 28. stycznia o 7 wiecz. „Za dawnych do* 
brych czasów", operetka w 4 akt. 
Pe każdem przedstawieniu wieczornem  ćzekają / 
wozy tramwajowe ao użytku Publiczaeści wu Wszystkich 
kierunkach. 


—262-— 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11 | 
W sobotę o g. 3'30 popoł. „Prożolita” (Der Ger), 
małodramat w 4 aktach. 
W sobote o godz. 7:30 w. „Szłomke sżariatan*, ko- 
niedja w 4 aktach J. Gordina. 
Ah 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:| 


Środa 31 stycznia: Klara Lilien Bioomiield, „Wieczór | 
pieśm ludowych rozmaitych epok i narodów. 


—o t 
. Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO (M. A. 
MICKIEWICZA. (ul. Bourlarda 1. 5.) | 

W poniedziałek, 29 b. m, o gódz. 6'15,| 
przy ul. Boularda 5, wykład asystenka U. J. K. 
Dr, Siengalewicza p. t.; „O zbrodni”. 

We wtorek, 30 b. m. o godz 6'15, przy 
nl. Bourlarga 5, wykład asystenta U. J. K. Dz. 
Roskowskiego p. t.: „Wpływ alkoholu na tśrój 
ludzki”, 

We środę, 31 b. m. e godz. 7 w domu Zw 
Kolejarzy, przy ul. Gródeckiej 69 wykład prof. 
Dr. Wereszczyńskiego p. t: „Historja rożwoju 
miast”, : 

We środę, 31 b. m., o godz. 7 w Źwigzku 
Metalówczwę przy ul. Ormiańskiej 31, wykład 
Dr. Ełstera p. t: „Socjalizm naukowy“. 

„CZY JEST CO DO OCLENIA* z dyr. Czar- | 
nowskim. Dziś t. j w sobotę i w poniedziałek, | 
wraca znowu db swej kapitalnie granej roli dyr. 
Czarnowski. Farsa ta osiągnęła dotychczas w 
Teatrze Małym najwidszy rektori humoru I trek- 
wenei. i 

„To CO NAJWAŻNIEJSZE" wrzymtwje MI 
Btale ma aliszu Teatru Wiekisgo i stałe wypełnia | 
widownię. Dzisiejsze przedstawienie będzie dwi- | 
nae z rzędu w tuk krótkim przeciągu czasu, 
Najlepszy to dowód, jak gorąco pfzyjęto tę cie-, 
kawą sztukę. / l 

„COPPELIA“. W niedzielę popołuiniu daje | 
dyrekcja w Teatrze Wielkim ten prześliczny ba- 
tet dla szerokich warstw. 

DWIE SIEROTY. Dramat wyświetlany we 
wszysikich kino- teatrach w świecie, o Którym 
piszemy w fejletonie, w Paryżu wywołał wiel- 
kie zainteresowanie i nawet demonstracje fran- 
guskich rojalistów, oraz krytykę uczonych repu- 
biuikańskich. Film ten, sporządzony przy dużym 
nakładzie pracy i kosztów w Ameryce, nie po- 
dobał się w swej tendencji wielbicielom b. ary- 
Slokratyczhej i królewskiej Francji. Dwaj wybi- 
tni historycy francuscy wyrazili się zhów, iż 
przedstawione sceny, dają fałszywe zrozumienie 
psychiki narodu francuskiego to też dodają, że 
historycznych dziejów danego narodu nie mogą 
dobrze przedstawić odtwóry obcy. Tek, czy o- 
wak, — film ten cieszy się dużem wzięciem, 
Widi właśnie mimowoinej reklamie itaj z Pa- 
ryża i rzeczywistej wariości. artystycznej. 

„NIEMA DROŻYZNY”. Na ankiecie droży- 
żmanej w województwie, kupiec Litwinowicz, za- 


„DZIENNIK Lopov 


bierając glos twierdził, że „w Polsce niema dro- 
żyzmy' — a cehty Są niżsźe, niż zagranieą. Zda 
niem tego kupca, u nas 85 precent ludności, a 
w tem, żdaniśm jego i robotnicy, nie udczttwa- 
ja drożyzny (!) Na drożyznę jak twierdzi, słkarżą 
Się tylko urzędnicy i pokrewne im zawody. Dać 
więć im dostateczne wymagrotlsenie — i sprawa 
z drożyzną będzie zalatwiona. Zapewne, dla 
kupoów drożyzna nie istnieje, tepiej bowiem im 
Gię powodzi, niż przeł wojiią, ale świat na kup- 
cach Się nie kończy. Wszyscy, którzy odczuwają 
drożyznę powinni się zgłosić do p. Lifwinowiaza, 
aby im uzupełnił braki, a żobaczyłby, jak wielu 
ich jest. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie wtaoraj płacono: doiary od 37.500, do 
29.000, dol. kanad. 28.000, marki niem. 1.10 — 
1.20, leje rum. 130 — 1865, liry 1.250, dynary 
180, for. holend. 10.100, fr. frame 1.800, fr: 
belg. 1.560, fr. szwajc. 5.200, kor. czeskie 750, 
kor. atistr. 0.38, t. szterl. 131.000 mk: 

CENY ZBOŻA. 'Producenci rolni i speku- 
lanci w dalszym ciągu podnoszą ceny za zbo- 
że. Wczoraj na giełdzie zbożowej we Lwowie 
zawarto transakcje w cenie: za 100 kg. żyta, 
loco Lwów, 80.060 mk. za owies, loco lwów, 
73.500 mk. innych rodzajów zbóż nie oierowano, 
gdyż producenci w dalszym ciągu ukrywają zbo- 
że, Czekając na wyższe oeny: 

SCENA W KINIE — JAK NA EKRANIE. W 
kinie „Sfinks” wczoraj 19- letni Jan Brandstid- 
ter począł bić 14- letniego Salomona Segala. Za 
chiopcem ujął się Szymon Bendel, wówczas 


|Brandstadtet, aby sprostać przeciwnikom, wyjął 


i 


Nr. 23 

W  wicy Halickiej, Helenie Czajkowskicj 
Skradziono z torby portfel, wraz z 43.000 sua. 
1 dokumentami. 

Z podwórza realności przy ul. Sykstuskiej 
skradiiono wózek ręczny, wartości 500.000 mk. 
na szkodę Oskara Schepsa. 

W skicpie Adolfa Czoppa, przy ul. Żółkiew: 
skiej, skradziono beczkę kaiafonii, wartosci 250 
tys. marek. 


Poranek w Kimoteatrze 
„Marysieńka 


urządza „Uniwersytet Ludowy“ w niedzielę 28. 
stycznia 1923. r. o godz. 12 w południe. 
„Wyświetlony Zostanie film p. f: 


„OKRĘT NIEBIAŃSKI" 


Romans przyszłości w 6. aktach, w głównej roli 
Guhnar Toinis i Lilly Jakobsen. Jako uzupel- 
nienie wesola komedja. 

Ceny biletów po 500, 800 i 1.000 mk. już moż- 
ne nabyć w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy |. 
2.,a w dniu przedstawienia przy kasie od g. 10. 
LASSIE EOB ZETOR EEN TTE TSE 


Xomunikaty. f 
X „ŻYCIE“. Wieczór dyskusyjny na temat 
referału kol. Dzięgały p. t. „Historja socjalizmu 


nabity rewolwer, Bendel zas na to, duży rze-|w Polsce" okres H., odbędzie się w sobole, 27. 


żnicki nóż. Zatzęla stę scena jak w „kryminal- 


b. m. o godz. 7. w. w Rynku |. 3, Il, p: Kota- 


nym“ flimie, z poląeżeniem krzyku i „rejwachu*; dzy jawcie Się licznie. Goście mie (mdziaoj. 


Na Szczęście nawinął się posterunkowy, 
wciszył „weżbrane” fale namiętności I sprowadził 
obu równie dzielnych przeciwników na inspek- 
cję policyjną. Tu zamknięto do aresztu Brand- 
sliidtera, a rewolwer zdeponowano. 

ARESZTOWANIE OSZUSTÓW DOLARO- 
WYCH. We Lwowis atesztowano N. Stimiera, 
który Kupował towary po sklepach, płacąc fał- 
Szywymi dolarami, 6 Gem tbmosiiiżny. Nastę- 
pnie aresztowano Seliga Grossa, który sprzedał 
falszywy baniarol 20: dblarowy Ungerowi w Ja- 
tyczowie Starym, oraz Springera t. Fruchta. 
Śledztwo w tej Sprawie trwa dalej, gdyż nie wy- 
kryto fabryki lalsyfikatów. 

AWANTURY I BÓJKI. W lesie, olo Lesie- 
nic, awamiurnicy napadli na Marcina Skarbka 
frzyczem ciężko go pobili i złamali mu rękę. 
Pogotowócć rat. udzieliło mu poznocy. 

W ulicy Krakowskiej Piotr Denys, wraz z ko- 
legami, pobił Tuklę Poczekajio, przyczem zranił 
ja w twarz. W poiicji pobita starala się bronić 

, jednak mimo tej dobrej intencji Pocze- 
hajly, Denysa zamknięto w kozie. 

PÓPŁÓCH W KUCHNI. W realności przy 
ul. Chorążczyzny |. 5. Wiktorja Książek, służą- 
ca u Z. Kolpana, paląc w piecu spowodowała 
wybuch benzyny i pożar w kuchni. W popłochu 
wybito 4 szyby w oknie, zaalarmowano sąsia- 
dów i straż pożarną. Wspólnemi siłami przy 
użyciu kocówy poduszek i t. p. „środków“ 
ogień zdołano ugasić, przed przybyciem trenu 
straży pożarnej. Í 

Jedna kobieta odniosła tylko rany na rękach, 
w czasie wybijania szyb w oknie. 

„NARZECZENI“ NASZYCH CZASÓW. Anna 
Balejko, służąca, zjawiła się zafrasowana w po- 
licji, i tu rozpowiedziała, iż narzeczony jej, z 
nazwiska „Frank, przed dwoma tygodniami pod 
pozorem „żenisczki* wyiudził od niej 55.000 mk. 
na mowe ubranie. Jednakowoż przyrzeczenia nie 
dotrzymał, gdyż zamieszkał z inną kobietą, ką- 
tem, w realności przy ul. Sionecznej pod l. 4. 
Z opowiadania tego, irudno było wywnioskować, 
czy oskarzycielce Żal było bardziej owego Fran- 
ka, Kzy też pieniędzy. 

CZYJE KOŁA? W ogrodzie przy ul. Żół- 
kiewskiej pod |. 113, znaieziono pod parkanem 
4 par kół wraz z osiami, z cą, wasko- toro- 


wej, które tu ukryii złodzieje. one do ode- 
brania przez poszkodowanego. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Marji Zawitkowskiej 
w czasie wsiadania do tramwaju Ł. D. koło ka- 
wiarni wiedeńskiej, ektadziono z toreb«i 200.000 
mk. i legitymację. 


który 


Zarząd 
x BAL MEDYKÓW odbędzie się dnia 30. 
stycznia 1923 w salach Kasyna i Koła literacko- 
ariystycznego. Towarzystwo Wzaj. Pomoc Me- 
dyków urządzające ten bal, Spowodowane u- 
chwalą ogólno- akademicką przyłączyiw się do 
żałoby po Ś. p. prezydkaćie Narutowiczu i prze- 
łożyło termin baiu na dzień 30. stycznia b. r. 
' Wszystkie zaproszenia rozesłane do Komi- 
tetu balowego, jak i zaproszeia na bal, oraz 
Sprzedane biiety, zatrzymują swą ważność. 
Komitet dokłada wszelkich starań, aby te- 
goroczny bal w nicżem nie ustępował prady- 
cji dawnych bałów medycznych. Zaproszenia wy- 
daje się codziennie między 6 — 7 wieczorem w 
Kasynie. 
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ZNANE Z DOBRICI | 
mydła i mydełka toaletowe 
ROŻNOWSKIEGO 

Wszędzie do nabycia. 


FPrzeproszenie. 21 


Dnia 17/X 1922 na zgromadzeniu w Satma- 
borze obraziłem p, Adolfa Sundauera ze Sañ- 
bora, za co go przepraszam, gdvź bezpodstawnie 
go posądziłem. Symos Ritkack. 


Podziękowanie. 


J. W. P. Konsyliarzowi Dr. FLuczce, 
w Podburzu za bezinteresowną i prawdziwie 
przyjaci. lską opiekę podczas ciężkiej choroby 
męża mego bł. p. FEBUSA MAURERA, ajte:a- 
tza — i wszystkim przyjaciołom i znajomym 
za okazanć współczucie i pomoc w tsk cężk ej 
dla mnie chwili wyrażam tg drogą najserdeczniej- 
$z6 podaiękowanie. 
G. Maurerowa 


92 w Podbursu. 


23 wW»odziękowanie, 


WP, Dr. Aliredcw. Rothewi, Naczel. iekcrzowi Pow 
Kasy Chorych Lwów ul. Jagieilońska 15, składam tą 
drogą serdeczne podziękowańie za skuteczne i bezinte- 
resowne wyleczenie mego syna Artura z długiej i nie- 


bezpiecznej choroby. J. ichnńneprv 


W niedzielę dnia 28. stytznia 1923 r. b godainie 10 rano odbędzie się w zali 
lzby Rękodzielniczej przy plaeu Strzełechim 


WIELKIE ZGROMADZENIE POSELSKIE 


Z PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


Proletariat wobec orgji drożyźsianej. 
Przemawiał będzie poseł tow. EE. DIABAA ND. 
Towatrzyszel Jawcić się jak najliczniej! 


Okręgowy Komitet Rob 


2 tysiące 


związańćj 2 gpiojckiami uposażenia kolejarzy, 
sprawę urodzić się mającej pragmatyki slużbo- 
wiej. 

Wiec zagaił kolega Bugdanowiez, przemawiał 
kol. Bajor, członck zarządu głównega i pełkretarz 
Z. O. Kraków. Mowca szeregiem faktów przed- 
stawił ciężkie zadanie W. W. Z. Z. K o zteali: 
zowanie postulatów tGalej rzeszy u rządu, u któ- 
rego biale istnieje myśl uszczupłania nawet tych 
praw, jakie kolejarze zdobyli ża rządów zabor- 
czych. Rozbicie się kolejawy na kilkanaście 
związków utrudnia W. W. Z. Z. K zreaiizowa- 
nie postawionych postułatów, obecnie wysiłek We 
W. Z. Z. K. skierowany jest ku uzyskaniu prag- 
matyki służbowiej i uposażenia pensyjncpo w 
myśl postawionych przez ogół kolejarski żądań. 

Referenci ministerjalni Schmid i Szlenk wy- 
pracowaii projekty uposażenia, krzywdzące ogół 
kolejarzy, my t. j. W. W. Z Z, K: żąda poborów 
sprawiedliwych, wszyscy kolejarze muszą iaieć 
takie pobory, aby mogli za mie tUczciwie żyć 
z rodzina. 

Dalej omówił krzywdzące projekty dzielą- 
œ pracowników na cztery grupy. Ūgól koleja- 
rzy winien solidarnie poprzeć wysiłd W. W. 
Z. Z. K. aby się to nie powtórzyło, co w lutym 
1920 r. Wkońcu omawia orgję drożyzny, rozpa- 


Złodzisie leśni mordują i podpalają, | 

Podobnie, jak w mieście, tak samo i ha wsi, | 
dia posiadaczów czegokolwiek, przedsławiające- 
przywłaszczanie obcego mienia, stało się piagą 
go pewną wartość. Na prowincji kwitnie kluso- 
wnictwo, kradzież drzewa z lasów, koni, þy- 
dia i t, p. Ciężką też służbę w obecnych cza. 
sach ma służba leśna, gdyż złodzieje wzęsto- 
kroć godzą na życie Sumiennych rajowych. 
„W. Dobromilu funkcję policjanta gminnego 
l Enjowego, pelnit Franciszek Smoiarż. Z racji 
„ swego stahowiska miai dość wrogów. Onegdaj w 
czasie patrolowania wymienionego w lesie, nit- 
znany zbrodniarz zamordował go strzałem danym 
z karabinu. 

Policja zarządziła pościg za mordercą. 

a — 

W Podziskach, pow. mościckiego, nieznan 
ogybnik, podpalił stożek siana dojowęco Ilika Mi. 
chaluniowa. Podpaione sieno spongo zupełnie. 
wyrządzając szkodę wiaścicielowi na oko» 200 
tys. mk. Policja dotychczas nie zdolała wykryć 
podpałaczą nie wega jednak 
zbrodąję popełniono z zemsty, 


Tragiczna skutki dyskusji | sprze. 
czki małżeńskiej. 


W domu akademickim w Warszawie wy. 
nikła dyskusja na tle politycznym pomiędzy 
kilku studentami, Biorgcy udział w tej dyskusj: 
23-letni student Jerzy Bartnik, nie mogąc się 
zgodzić z zapatrywaniami swych kolegów, silnie 
się zdenerwował i -— po pewnym czasie wysko- 
4y} oknem z Il-go piętra na podwórze. Odwie- 
«omy następnie do azpitala smar? wkrółce z po- 
sodu ciężkich obrażeń. 


wąjpiiwości, iż 


Zgromadzenia kolejarzy. 

„W olbrzymiej ħali watstatów stanisławow. | noszonego paskarstwją i projekty finansowe rządu, 
skich, dnia 22. stycznia b. r. żebrało się ponat | godzące w. całą klasę pracujątą i apeluje by 
kólejarzy wszystkich dykasterji na | Kolejarze fie stojący w szeregach Z. Z. K. za- 
wice. OQmawiano sprawę drożyżny, szalejącej, |wróciii ż biędnej togi | złączy się w Z. Z. 
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Obywatele i Obywatełki! Towarzyszki i Towarzysze! 


ofniczy P. P. 8. m. Lwowa 


K. (oklaski) i okazali, że już raz dojrzali. 

Wszyscy mowcy z goiyczą plynącą z cięż- 
kiej niedo kolejarzy omawiali Stoswyki panu- 
jące, żądhkjąc ukrócenia paskarstwa I wstrzyma- 
wa wywożu Środków żywności po za granice 
państwa oraz lagownietwa. 

Zgromadzenie powyższe, niech będzie prze- 
strogą cła rządu, Że ogół kolejarzy nie pozwcii 
sobie wydrzeć nabytych praw, W końcu uchwa- 
lono jednoglodnie rezolucję, taką, jak ma zgro- 
madzeniu kolejarzy we Lwowie. 

ier- 
PRZEMYŚL, w styczńiu 1923. 

Dnia 31. b. m. odbyło się w wielkiej sali 
Domu Rohboiniczego masowe zgromadzenie kole- 
jerzy wSzysiiich dykasierji, na którem po wy- 
głoszeniu referatów o poiożeniu kolejarzy i ka- 
testrofainej Bytuacji drożyżnianej uchwalono re- 
zolucję taką, jak ma zgromadzeniu Iwowskiem. 

opa 

Manifestacyjny udział w tych zgromadze- 
niach, jak į zdecydowana, rozpaczą pod wa- 
na postawa rzesz kolejarskich jest grożną prze- 
strogą. Rządowi nie wolmo nad temi żądaniami 
przejść do porządku, jeżeli nie chce, aby za- 
mari cały aparat komunikacyjny. 

EFTE EE 
27-letni Henryk Kulbicki, telegrafista, za- 
mieszkały w Warszawie przy ul, Złotej, wró. 
clMsży w mocy podchimielony do domu, wszczął 
z toną sprzeczię. Po pewnym czasie Kulbicki 
otworzył okno i skoczy! z Hl-go piętra na pod- 
wórze. Desporat odniósł? Śmiertelne obrażenia 
i emar? wkrótez ho przewieżieniu do szpitala. 


Marjaw'ci siłą zócbywają xośció’. 

Sekta marjawitów, która za rządów rosyj- 
skich rozkrzewiła się w Kongresówce, prze- 
trwał go dotąd. 

Koncentrują się oni w okolicy Łodzi. 
W ostatnich czasach Tozdzielili się  marjawici 
na dwa nawzajem zwa czające się odłamy. 

Onegdaj do Zgierza, w czasie odprawiania 
nieszporów przez księdza polsko-katolickiego 
kościoła Ludwika Pydla, przybyli księża marja- 
wicey z bodzi, Żyrardowa i Nieczułkowa, wraz 
z częścią parafian, zajęli przemocą kościół. 
pfzyczem doszło do bójki. Przybysze po zaję 
ciu kościoła przenocowali w nim i nie chcą 
z hiego ustąpić. Policja spisała protokół o tem 
zajściu i ustawiła posterunek przed kościołem, 
dla utrzymania poreądku. 


że sportu. 


KOMITET ZABAWOWY ROBOTNICZEGO 
KLUBU SPORTOWEGO, urządza dnia 27. sty- 
cznia 1923 r. w Sali Związku Kaflarzy 

WIELKI WIECZÓR KARNAWAŁOWY 
z rozmaitymi niespodziankami, na który zapra- 
Sza się wszystkich członków i sympatyków klu 
bu. Pocżątek o godzinie B. wieczór. 


-— ea — 


Z krwawej kroniki. 

Mojżesz Rybecki, mieszkaniec Siedlec, dał 
30.000 Mp łapówki sierżantowi w P. K. U. Ta- 
deuszowi Zielonce, za wyrobienie fałszywego do- 
kumeutu zwolnienia z wojska, dla ukrywającego 
się przed branką brata jego Ezryla. Guy Zie- 
lonka chciał Rybzckiego zatrzymać, ten rzucił 
ię do ucieczki, Zaalarmowany wywiadowca K. 
Waciński strzelił za uciekającym. Kula ugodziła 
w prawy bok i przeszyła na wylot Rybeckiego. 
Ranionego umieszczono pod strażą w szpitalu, 
zaś brata jego aresztowano. 

—04—— 

W Herbarach, pow. bielskiego, (wojewódz- 
wo białostockie), dwóch bandytów napadło na 
jom młynarza K. Karczewskiego. Po zamordo- 
waniu gospodarza opryszki zrabowali gotówkę 
i artykuły spożywcze, poczem zbiegli. 

—+2— 

W lesie, koło wsi Wojciechowa, komendant 
posterunku Nałęczowa spotkał jadącego na ko- 
nia podejrzanego osobnika. Gdy jadący nie chciał 
wylegiiymować się i laską usiiował uderzyć po- 
licjanta, ten celnym strzałem położył go trupem 
ua miejscu. Następnie okazało się, iż był to cy- 
gan Bogdanowicz, znany w tej okolicy konio- 
krad, zoś koń był skradziony we wsi Chodel, 


Wypadek i morderstwo. 


Ślodztwo policyjne ustafa wprost przeciwne 
faita, niż je zrazu wyłoszono. € 


Przed kilku dniami zmarł 75-letni Michał 
Sikorski w Zboiskach, rzekomo wskutek pobi- 
cia przez karczmarza Mojżesza Eisenberga i 
jego Byna. r 

W czasie dalszeęgó śledztwa ustałono, iż 
Sikorski nie był wcale pobity przez wymienio- 
nego kartczmarza, lecz udając się do sklepu 
Hofmanówej na Źniesieniu upadł przypadkowo 
w sieniach, a udetzywszy się głową o próg 
isby zmarł wkrótce wskutek wstrząsu mózgu. 
` Wi: GW 

Przed niedawnym sem potmieściliśmy ko- 
respondencją z Borysławia, na podstawie wstęp- 
nego śledztwa policyjnego, z którego wynikało 
iż znany w tej okolicy herszt szajki bandyckiej 
Taodot Czapla popełnił samobójstwo. Dalsze 
śledztwo jednakowoż stwierdziło, iż wymieniony 
został zamordowany. 

Dnia 14. b. m. w lesie koło Tustanowic, 
pies leśniczego A. Łobaczewskiego odnalazł 
ukrytego pod gałęziami jodłowemi zwłoki Czapli. 

Wywiadowca pol. Andrzej Tassa stwierdził, 
iż wymieniony został zamordowany strzałem 
w skroń. Morderca następnie zciągnął z trupa 
buty, zabrał rewolwer i prawdopodobnie pie- 
niądze, zwłoki przykrył gałęziami i zbiegł. ło- 
baczewski, skierowany przez psa wl tą sironę, 
znalazł świeże palenisko, zaś koło trupa fiasz- 
fka z wódkafi kromkę chleba. 

Policja przypuszcza, że Czapłę zamordował 
kolega jego Stanisław Regnowski, bandyta z po- 
wiatu miechowskiego, którego nie zdołano do- 
tychczas ująć. 

WATEK Era. e.jeć U. a WĄS RAE" 3 
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Ś prawy partyjne. 


§ ODZNAKI METALOWE P. P. 
szły i są do nabycia w Księgarni 
Szajnorhy l. 2. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY MŁYNARSCY! Z 
powodu strejku w młynach Akselbrada i „Marji 
Heieny* należy omijać je, aż do odwołania: 


S. już nade- 
Ludowej ul. 


= 


Jfomunikaty. 


x KOŁO LIGI KOBIET we Lwowie zawia- 
damia, że posiedzenia zarządu odbywają się ka- 
żdej środy © godz. 7. wiecz. we własnym lo- 
kalu, pl. Akademicki 1. 1. 

x WIELKI WIEC PUBLICZNY W STANI- 
SŁAWOWIE Gdbędzie się staraniem miejscowe- 
go Komitetu rob. P. P, S. w niedzielę 27 stycz- 
nia o godz. 10-tej przed poł. Porządek dzien 
ny: Sytuacja polityczna. Wałka z szalejącą ble- 
ską drożyzny. Bliższe szczegóły w afi l 


„„DZIENNIR LUDOWY” 
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smakołyk chodzić musieli do bufetu., Alkoho- 


Dziś w sobotę 27.go i w niedziele 28-go b. m. po razostatni lik każde zniesie poniżenie — złapią go, karę 


Salonowy dramat 
psychiki kobiecej 
w 7 akt. pod tyt. 


KONFLIKT 


PRISCILLA DEAN w ime mi MARYSIEŃKA-KOPERNIK | 


Do walki z alkoholizmem., 


Na zjeździe organizacyjnym, Uniwersytetu 
słobotniczego tow. Daszyński z wielką siłą i z 
całem temu znakomitemu mówcy właściwym po- 
lotem piętnował alkohofizm, któremu za przy- 
kłądem burżuazji hołdują i duże odłamy lud- 
ności pracującej. Nic dziwnego, że mówił w 
inauguracyjnej mowie o alkoholizmie, albowiem. 
pojęcia oświaty i kultury, oskrzydlające orga- 
1izację Uniwersytetu Robotniczego, wyklucza 
wszelkie nadużycia alkoholu. Dawniej walka z 
alkoholizmem była beznadziejną. Robotnik pra- 
pował jednenaście i dwanaście godzin na do- 
bę. Wracał od pracy na-pół martwy, podobny 
do „rzeczy” raczej, niż do żywej człowieczej 
istoty; padał niby kłoda bezduszna na tapczan, 
na barłóg poprostu; nie było już w nim myśli 
i bez myśli o sobie i dostojeństwie swojem 
człowieczem, po twardo, bezdusznie przespanej 
nocy wracał do jarzma, I tak co dnia i co nocy 
z przerwą „fajarantową”, kiedy zdobywszy tro- 
chę grosza — upijał się jak „„nieboskie stwo- 
rzenie". Jedyna to była jego zabawa, jak na 
rozrywkę, jedyna chwila, która sny czarowała 
z jego wyssanej przez „pracę na Faraona“ 
mózgownicy. 

Dziś dopiero pod rządem. ośmiogodzinnego 
dnia pracy można mówić o walce z alkoholiz- 
mem w środowiskach robotniczych. Dziś do- 
piero robotnik zdobył możność fizycznego od- 
 prężenia muskułów, możność jaśniejszego wo- 
koło rozejrzenia na Świat i ludzi; dziś dopiero 
można mówić o jego obowiązku kształcenia się, 
obowiązku czytania i informowania się, obo- 
wiązku myślenia i zastanawiania sią., dziś tedy 
przychodzi chwila, kiedy można organizować 
oświatę robotniczą w wielkim styłu, nie odwo- 
ujac się tylko, jak dawniej, do bohaterów 
nauki, do męczenników myśli, do tych, co od 
ust sobie odejmowali, aby książeczkę kupić, a 
przeczytawszy na pamięć się uczyć.. Dziś każ- 
dy może uczyć się godzinę, dwie godziny na 
dzień — wielkie to zwycięstwo, które po dzie- 
sięciu latach może stworzyć zastęp olbrzymi 


pracowników, którzy bedą dumą i splendorem ' 


klasy robotniczej polskiej. 

I dziś przychodzi chwila, kiedy można 
skutecznie podjąć walkę z alkohołizmem, nie- 
tylko na słowa, w kazaniach świeckich — ale 
w czynie. Dziś bowiem możni (a i należy) 
budować instytucje, które zastąpią szynk, pi- 
wiarnię, kawiarnię (z trunkami). Dziś trzeba 


3 ekranów lwowskich. 


„DWIE SIEROTY“ dramat w układzie D. Grif- 
fitha — kino „Apolło”. , 

Zabarwić krwią i życiem wielki fragment 
„dziejów, zasnuwający się z biegiem czasu w 
szarą mgłę oddalenia — wskrzesić go tak, by 
widz nie miał wrażenia „spoglądania* na te 
dni z perspektywy wieków — ale żywcem czuł 
sią porwany w wir przelewających się wzbu- 
rzonym nurtem fal grozy, niepokoju, tryumfu 
i bólu epoki: oto pokusa, oto zadanie Sztuki. 

Łatwiej, szczęśliwiecj nią inne, podjąć je 
może sztuki filmowa — sztuką ruchu, dynamiki, 
przestrzeni, rozporządzająca  nieograniczonemi 
możliwościami. 

Warunek: jeśli rzecz układa i reżyseruje 


ta. 

Genjalny Griffith, twórca filmu, granego 
obecnie w kinoteatrze „jApollo* („Dwie sie- 
roty“ wedle dramatu d' Enneryjego i Cormona) 
jest w każdym calu artystą. f 

Czuje i myśli kategorjami wizyjnemi. 

Ta właściwość zezwala mu sceny filmu roz: 
taczać przed oczami widzów bez cech jakiejkol- 
wiek mzucnośi. i; |. oi 


! budować Domy Ludowe z czyteflniami, z bi- 
 bljotekami, z salami odczytowemi, z kinema- 
tografami, z dobrymi prelegentami, z kawiar- 
niami bezalkohołowemi. Przyzwyczajenie jest 
okrutnym ‘tyranem. Wiele nad sobą pracować 
trzeba, aby się z pod władzy tyrańskiej przy- 
zwyczajenia wyzwolić. Ale raz trzeba zacząć — 
trzeba, ile że stan dzisiejszy powojennego za- 
trucia alkoholowego dłużej trwać, o towarzy- 
sze, nie może. Ryba psuje się od głowy — 
mówi przysłowie. I burżuazja idzie na czele 
tego pochodu alkoholików i prowadzi za sobą 
szerokie zastępy małomieszczaństwa, a za mā- 
łomieszczaństwem idą odłamy ludności pra- 
cującej. 

Kto był świadkiem orgji pijackich po ja- 
dłodajniach wielkiego miasta, kto widział pi- 
jących oficerów, kto widział bandy uliczne — 
skutek bezpośredni zatrucia alkoholem — ten 
nie może nie wydać wojny na śmierć i życie 
alkoholizmowi. 4 , 

W dziennikach czytamy długie listy kara- 
nych za pijaństwo rodaków.. 

Kozy policyjne niewiele tu pomogą. Zakaz 
sprzedawania alkoholu w dni świąteczne ten 
tylko miał rezultat, że sprzedawano afkohol 
w filiżankach do kawy i goście sami po ten 


zapłaci i brnie dalej w kałuży namiętności, 
która zdrowie jego fizyczne stoczy, zdolność 
do pracy wyniszczy, odporność  organizinu 
na choroby i zarazę unicestwi — dni życia 
skróci... 

Wszyscy to wiemy, a jednak trwamy dalej, 

alkoholizujemy się, morfinizujemy się, opjumi- 
zujemy się... Poprawa przyjść może z wewnąt. 
z głębi świadomości naszej. Dopiero gdy sums 
w szeregach swoich podejmiemy walkę ze zmo- 
rą z nocnem widziadłem, z nietoperzem alko: 
holizmu, gdy przeciwstawimy jego potędze po- 
tęgę moralną oświaty i kultury, gdy wszyscy 
staniemy do pracy na ugorze naszego powszech- 
nego nieuctwa, gdy głośne wołanie nasze trafi 
do najdalszych zaułków kraju i wszędzie en- 
tuzjazm wywoła, gdy Domy Ludowe sprzedawać 
będą piwo bez alkoholu, a natomiast służyń 
będą spożywcom pożywną strawą, duchową i 
morlaną: muzyką, chóralnym śpiewem, teatrenft 
odczytem, książką, gdy całe młode pokolenia 
wprzągniemy do tej zbożnej, cudownie pięk- 
nej roboty kulturalnej, gdy tę robotę natchniemy 
duchem człowieczeństwa i Kultury, glly sza- 
rzyźnie dnia codziennego przeciwstawiny wiel- 
ki Ideał postępu, wtedy będziemy mogli po- 
wiedzieć: „Alkoholu, skończyły się dni twego 
tryumfu!“ 

Takı jest œf, zadanie instytucji, którą 
partja do życia chce powołać, i nie wątpimy: 
że prawda nie będzie w tej prucy odosobniona. 
W całej międzynarodówce wre praca kultural- 
na. Organizują się szkoły, uniwersytety partyj- 
ne. Robotnicy chcą wyjść z kopalni, ze zmroku 
na jaśnię życia publicznego. I wyjdą! 

Henryk Bozmaski. 


Gdzie prawda ? 


„Rzeczpospolta” zaprzecza, — jak o tem pi- 
saliśmy, jakoby żydzi razem z prawicą g'oso- 
wa.i przeciw Sikorakiemu. Pomawia przytem Si- 
korskiego I żydów o brzydkie rzeczy, że miano- 
wicie wystąpienie Sikorshi go przeciw żydom by- 
iło jedynie „rnenewrem generalskim', zaś po- 
stawa żydów byla udawana, bo żydzi niby nie 
|glosowaii na Sikorskiego, ale pilnie baczyii, aby 
broń Boże nie przepadł. 

Legentę tę „Rzeczpospolitej“ rozwiewa „Głos 
Narodu, który zachowanie się żydów podczas 
glosowania przedstawia w następujący sposób: 

„Naieży stwierdzić, że w ciągu przemówie- 
nia prez. min. Sikorskiego, kiedy on skończył 
swój ustęp odnoszący się do żydów, do przew, 
Koła żydowskiego pos. Thona, przystąpił pos. 
Hirschiorn i zażąda! narad. Potworzyły się po- 
szczegó.ne grupki żydowskie i dwóch żydów wy- 


szło z sali. Kiedy marsz. Rataj zarządził głoso- 
wanie, wtedy, — co z loży  dzieanikarskiej 
świetnie było widać, przywódcy żydów posłowie 
Tion, Rekhi, Grucnbunm i Harglas sielfeh, 
wotując tem samem, przeciwko prez. min. Si- 
korskiemu, podczas gdy reszta posłów żydow- 
skich wstała, wyrażając tem samem wotum za- 
ufania dia prez. min. Sikorskiego. 

Wobec takicgo zdezawuowania prezydjum 
Koła żydowskiego, przez Klub, pos. Thon zjawił 
się w klubie sprawozdawców po posiedzeniu i 
oświadczył, wbrew faktom ostatnim, że wszyscy 
żyd.i głosowali przeciwko prez. min. Stkorsiie- 
mu, ale nie |wSzyscy mieli czas usiąść, Jedno- 
cześnie posęł Thun zapowiedział, iż po posie- 
dzeniu Koła! żydowskiego zostanie wydany ko- 
munikat. 

i -— aea 


Tlo Wicikiej Rewolucji w „Dwóch sierotach" 
wstaje przed nami, jakby ongiś uchwycone na 
klisze" fotograficzną, którą się posługiwał my- 
śliciel i artysta., t 

Żaden teatr nie może dekoratywnie ująć tak 
dla celów swych ,prawdziwego” Paryża i Wer- 
salu, żaden nie może się zdobyć na tego ro- 
dzaju wałory wzrokowe i nastrojowe, jakimi 
dzieło to przemawia do widowni. 

Tragiczny kontrast dwóch światów ówcze- 
snego Paryża: wybrańców, którzy szukają naj- 
wybredniejszych podniet, dumnych z iskrzące* 
go się dyademu przywileju i zbytku nad ich 
czołem, ulubieńców Króla i fortuny, szałejących 
w neronowskiin przypychu i wyuzduniu zabaw 
w salonach książąt i parkach markizów — świa- 
ta starej, rodowej arystokracji, w obliczu naj- 
okropniejszej, hańbiącej wprost społeczeństwo 
nędzy „gminu...' > 

Tych, którzy już zapomnieli w hezdenny 
egoizmie o wszelkich uczuciach ludzkich i z 
cynicznem zdziwieniem, %tóre miało być dowci- 
pem, dają odpowiedź: „Czemuż nie jedzą cia- 
stek?.,.'' skoro dochodzi ich wieść, że lud tęskni 
do codziennego chleba.. 


Środowisko ówczesne, sceny uliczne. Pa- 


„|ryża, widok tłumu nędznych, iloczących się 


do karety strojnego arystokraty, starcie wojska 
królewskiego z oddziałem rewolucyjnym, zdo- 
bywanie barykad — dalej przepyszne typy — 
król, Danton, Robespierre, kawaler de Van- 
drey, matka Frochard, to zdjęcia i kreacje da- 
jące naprawdę niecodzienne przeżycja arty- 
styczne. 

Na takiem tle, które zawsze pobudzać bę- 
dzie wyobraźnię twórczą, rozsnute dzieje dwóch 
pełnych  rozdźwięku nieszczęsnych  sierotek 
Luizy i Henryki (Liljana Gish i Dora Aish) 
bezbronnych i naiwnych. Gra dwu tych młod- 
dziutkich artystek ogólne ściąga pochwały, peł- 
na wyrazu, słodyczy, uroku niewinnych stwo- 
rzeń wśród ful szalejących żywiołów rozpasania 
dumy, nienawiści i odwetu. > 

Sceny zbiorowe dają wrażenie życia, boz- 
pośrełlniości, utrzymane są ściśle w stylu epo- 
ki i występują z niezwykłą plastyką zwłaszcza 
żebracy i orgiastyczna zabawa nocna w parku, 
trybunał rewolucyjny i inne. 

Wielki urok mają też sceny z tłem architek- 
tury Paryża (kościół Notre Dame, Rynek). 

Powodzenia tego filmu we wszystkich stoli- 
cach europejskich zupełnie zasłużone i zrozu: 
miale — reżyserowi zaś Griffilhowi, dodaje 
nowy laur artystycznej cuwały. (m. b.) . 
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W przygotowaniu: 


W przejeździe de Aweryki 
gosc. występy sławn, art. zRosyi 
Sobota 27 stycznia 6 godz. 330 popoł. = | 

GER). 


melodramat w 4 aktach. 
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SAW KAOWICA i M. BOTRA. 


Sobota 27 stycznia o godz. 730 w. 
SZLOMKE SZARLATAN 

= komedja w 4 aktach J. Gordina 
NASZE GODŁO. , 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jafiejjońska 11. od godz. 6-tej przy kasie teatru. 
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Zatwardziałość P. K. 0. 


Chcąc w myśł codzień, niemal z najwyż- 
szycia niiejsc powtarzanych haseł i programów ' 
e potrzebie poprawy adrninistracji wpłynąć na 
zmianę stosunków w pocztowej Kasie oszcz 
ności, przedstawilibny w artykule „Tak wy- 
rzuca Się miljardy" jej fatalną gospodarkę. Za- 
miast postarać się o jak najśpieszniejszą po- 


nu. beznadziejnego, „w jakim państwo nasze sią 
znajduje. 

 Utrzymujemy więc dalej, że wszystkie naj- 
ważniejsze połączenia kolejowe, a więc i pocz- 
towe idą podobnie centralnie do jak z War- 
szawy, jak tõ było w Wiedniu. Że poczta w 
Warszawie najgorzej, funkcjonuje, mimo że jest 


prawę, przesłano nam sprostowanie, które na |pod bokiem. ministerstwa, » tem nieraz i w 


mocy ustawy prasowej musieliśmy umieścić. 
Mogioby tło wpłynąć na zhałamucenie 


je 


sposób o wiełe ostrzejszy pisano. 
Czy. zaś nie. jest prawdą spóźnione roz- 


szce większe nie mających z tą kasą do czy: | rachowarie w dej kasie, należy zapytać kup- 


nienia, a biemie patrzących na trujące zjawi- 


ców, banki, administracje dzienników, a nawet 


ska, które zarówno z inuemi przyczyniają się Izby skarbówę, gdzie chodzi o pieniądze na 


do nieszczęsnego położenia państwa. 

„Nie sprostowała zatem ta asa wcale twier- 
dzeń, że tworzenie jej oddziałów jest kary- 
godnem marnotrawstwem; nie mówi o rodzaju, 


doborz zeszPOŚCI jej SON: d -i A A z n : - 
że, przeszłości jej personułu, duchu pa | cefówą niedbałość wytkniętą jej kasie z brakiem, sekrelarką p. Burczakównę Zofię. Ponieważ do- 


| parowozów. Gdzie Szczakowa, gdzie Tamów|! | tychczasowy skarbnik, p. A. Nowak, z powodu 


nującym w niej, bezwstydnie małych odsetkach 
od wkładek, niepłaceniu nic poczcie za łwią 
część czynności przez nią dla tej kasy speł- 


nianych i wiele innych rzeczy, wynikających | 


z egnowy tego artykułu. 

Artykuł nasz sprawił tyłko, że Kasa ta od | 
Jl stycznia 1928 r. podniosła opracentowanie 
oszczędności na 41/4. Jest to nie piasek w o- 
czy, lecz witryol, który wygryzie w wychodź- i 
cach naszych w Ameryce 
w praworządność naszych 
część 
DY, miljarda wynoszącego, 
przed trzema łaty i późmiej dolary. Przyjęła 


urządzeń. Dużą 


je ta kasa po 50, 100, 150 mk. Dzisiaj płacą. 


dołary po 30.000 mk. Co więc dostanie za nie 
sktadająacy? Przyprawi niejedr 


two to, co pracujących w tej kasie i jej pro-| 


rzecz państwa wpłacone. Że rozrachowanie to 
w jgamej Warszawie opóźnia sję i nieprawdą 
jest twierdzenie o zawiadamianiu na drugi 
dzień, da się też udowodnić. j 
Mydłenie oczu idżie dalej i dlatego miesza 


mm arów dla Dodsiyt. 


Dnia 23b: m. odbyło się w sali posiedzeń 
Kuratorjum O. Szkol. Lwow. posiedzenie pełnego 
Komitetu. W obradach brało udział 12 osób. 
Wydział Qświatowy Pozaszkol. Kuratorjum re” 
prezentowała prof. M. Jaworska. Przewodniczył 
prezes Komitetu Dr. K. Zagajewski, Sprawozda- 
nie z działalności Komitetu za czas od 1 listo- 
rada do końca grudnia 1922 złożył kierownik 
Kursów, p. During. W okresie sprawozdawczym 
zorganizowano 5 kursów początkowych i 3 uzi- 
rełninjące dla żołnierzy, 7 kursów początkowych 
+ 2 uzupełniające dla ludności cvwilnej. Naukę 
„akończył 1 oddział wojskowy kursu uzupełnia- 
jacego. Ogółem z końcem grudnia (wraz z od- 
działami z października) było: oddziałów wojsk: 
początkowych 15, uzupełniających 3, dła lu no- 
ści cywil. początkowych 15, uzupeiniających 9, 
razem 42. Uczniów (-enic) zapisanych było 
1.233, z tego mężczyzn 808, kobiet 425, uczęszcza 
jących 1.124, z tego mężczyzn 748, kobiet 370. 
Na kursach uczyło 21 nauczycieli i 14 nauczy- 
cielek. Nauki udzielono 1 505 gedzin, 

Rachunek wydatków wykazuje za okres 
sprawozdawczy, na honorarja nauczycieii, służbę 
szkolną i inne, kwotę 2 miljony 746 tys'ęcy Mp. 

Po dyskusji nad sprawozdaniem i przyjęciu 
do wiadomości, dokonano wyboru prezydjum na 
bieżący rok. 

; Ponownie wybrano przewodniczącym Dr. K. 
! Zagajewskiego, zastępcą Dr. W. Serbeńskiese, 


wszelkie zaufanie | 
a ja RE Ti "l $ % ` e ip atach | 
P A AE E E a | czyć katastrofą. Mimo to w ostatnich latach 
stanowią złożone , 


nego o hankruc- | 


Przecież mnóstwo pociagów istniejących poczty | częstych wyjazdów ze Lwowa, tej godności po- 
wcale nie przewozi. Tem usini], pilniej, do-|nownie nie przyjął, objął chwilowo skarbni- 
kładniej, szybciej powienaby pracować ta kasa, ; kowstwo Dr. Zagajewski. Przy wnioskach omó» 
aby następstwa niedołęsiwa pocztowego nie od- wiono szereg spraw natury dydaktycznej i orga- 
Łijały się fatalnie na obrocie pienężnym. | n zacyjno-admwinistracyjnej. Po:2 i pół godziny 

„prostowanie to przytacza przeciainą au- | trwających obradach, zamknął przewodniczący 


strjackiego obrotu czekowego za lai 34, kiedy | nosie:izenie, 
EAEE ETER TE PETR 


Austrja do roku 1900 była w depresji ogółnej, 

która zaczęła się na nowo w z. 1908, aby skor- Sprawy partyjne. 

obrót austrjackiej kasy. ,wynosił miesięcznie! _ * OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. 

rzeczywiścia 5 miljardów K złotych. „ JP. S$. odbędzie swe posiedzenie w sobotę, 27. b. 
Byłoby lepiej, gdyby tak Pe K. O, podała, pm. w: lokalu przy ul. Syksiusiiej 21 IL p. 

ile przez jej js w ministerstwie poczt Początek o godz. 7. wiecz. 

i z bankami przekazowymi traci wogóle z roku | Sekroatarjat P. P. S. 

na rok, miesięczaje, codzień, i co godzinę Js- * ZEBRANIE KOBIET, odbedzie się w nie- 


lans płatniczy państwa polskiego Ii w jakim. dzielę, 28. b. m. w lokalu przy ul. Ormiańskiej 


tektora Lewiatana wzbogaciło niesłychanie. | gonnia przyczyniła się do nieuczciwość, | £, l. p. Początek o godz. 5 popol 

l widza my. służyć mają nasze urządzenia pań- | NIELS drein dn Jie 9 dhciwaść czyn-| _ Towarzyszki! jawcie sfę licznie. 

a 6 4a , 3 "= | ników współdziałających z Lewiatanen. Dowie- | Scheja kobi:i P. P. S. 

+ Wogóle „ty ti, af osią Ki .dzichibyśmy się wtedy, ile na tèm obkdzieraniu | SH = 

jas owe o zarobkach mialenstycznych plagita- państwa i ludności zarabiają nietylko rodzimi ! WE 

tora wzoru tej kasy, gdzie to ekonomatom pocz- R a łacz i baRiA oDdć «lak szą granicą jak; J ruchu robotniczego. 

towym zamiast znaczków towych, posyłał; w Polsce na tem samem polu jax hjeny żeru- ; $ BACZNOŚĆ! ROBOTNICY DRZEWNI I BI- 

pieniądze, a znaczki szły ma handel opisywany , jące. Nie darmo ta kasa tak blisko chjeny stoi. ; DOWLANI W BORYSŁAWIU I OKOLICY! Dnia 

w „Robotnika. | | Z winy tej kasy i poczty miłjurdy nie w +31 stycznia 1928 o godzinie 5 po południu od- 
Ogłoszone sprostowanie jest nawet samo- | markach, lecz najlepszych walutach dostają się Bedzie się w sali Domu Ludowego 

oskarżeniem i przypomnieniem ogółowi, kto! nie państwu, łecz bankom i pozostają na ich | zgromadzenie grmy robot. drzewnych i budowła. 

zdezorganizował tak dalece bolszewizmem pocz, rachitnek za granicami państwa. | gy nych w Borysiawia © 

tę naszą, że nie mówiąc o zaborach austrja" | Wszystko to wraz z innemi zbrodniami z następującym porządziem dziennym: 

ckim i praskim, były zabór rosyjski ma dzisiaj przyczyniło sią do bankructwa marki, a z nią 1) Odeyisnis prot. z ost. Waln. zgromadz. 

trzy razy mniej poczt, tclegrafów, ielefonów, |do beznadziejnego stanu kredytu państwą. | 2) Sprawozdani: kasowe i udzielenie absol. 

jak za czasów rosyjskich. Destrukcja ta sięga I Sanacja tego nie nastąpi, jak_długo bedzię. | ustępującemu zarządowi. 

tak głęboko, że rządy następców tylko ją umoc- |iny się bezkrytycznie przypatrywać operacjom. 3) Wybór nowego zarządu í 

niły i nieprzerwanie w tym duchu pracują tak, spółki, której przed rozwiązaniem broni Le- 3 a ai etarjatu na Podkarpacie. 

' ne WDAUSKI. 


że gospodarka pocztowa przyczyniła się do sta- , wiatan. 
W im. _ AKRZE KO NK VE AA w EA JACY E DLONIE. WT NSTOBEST : 


Koóżne, 
———— , 

MILJARD KREDYTU DLA KOOPERATYW 
RZEMIESŁNICZYCH. Ministerstwo przemysłu 
i handlu udzieli miljard marek kredytu koope- 
mtywom rzemieślniczym, dokonywującym dla; 
swych ezlonaów zakupów surówców i narzędzi 
pracy. za które rzemieślnicy, kuprjący je w drob- 
nych ilościach pojedyńczo od pośredników, pla- 
<iĆ muszą wyższe ceny, niż wielki przemysł. 

PODATEK NA OBCOKRAJOWCÓW w 
GDANSKU. Włądze gdańskie podwoiły podatek 
mieszkaniowy od wszystkich przyjeżdźających 
na krótki czas do Gdańska, t zw. „Obco« 
krajowców*, Obecnie podatek wynosić będzie 
40 proc, wysokości komornego. 


DEFICYT BUDŻETOWY WŁOSKI. Jak do- 
t0szą z Medjolanu, deficyt budżeta włoskiego 


wynosi przeszło 7 miljardów lirów, w czem na 
kol:je przypada 1290 mi'jonów, na deficyt apros 
wizacyjny 400 miljonów lirów. 


PRASA POLSKA W AMERYCE. Ilość: pism 
polskich w - Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej dochodzi 100. Samych dzienników 
jest 21; biją ons razem 600 tysięcy egzompla- 
rzy. Liczba czytelników spadła jednak znacz- 
nie z powodu dużego ruchu reemigracyjnego 
wśród Polaków amerykańskich. 


PROCES O SFILMOWANIE „NIZIN“. 
Znany kompozytor i pianista Fugenjusz d'A]- 
bert wytoczył proces pewnemu towarzystwu fil- 
mowemu, które samowolnie :fiimowało jego o- 
perę „Niziny“. Żądanie d'Alberta zakazū wv- 
świętlania filinu zostało odrzucona, natomiast 
sąd zaproponował! stronem porozumienie, po- 
legające na wypłacie honoracjwn dla dAtberta. 


O liczny udział towarzyszów uprasza 


Sckret. Zarząd 
Niesner. Krowicki. 
B= 


* ZGROMADZENIE CZŁONKÓW P. P. S. 
W DROHOBYCZU. W niedzielę, d. 28. b. m. o g, 
10. przedpołudniem w Drchobyczu, odbędzie się 
Doroczne Waine Zgromadzenie czionków P. P. 
S. w Sail powiatowej Kasy chorych z następuja- 
cym porządsiem dziennyin: 1. Zagajenie. 2. Od- 
czytanie protokołu z ostainiego Walnego Zgroma- 
dzenia. 3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 4. 
Sprawozdanie skarbnika. 5. Sprawozdanie komi- 
dji rewizyjnej < przeprowadzonego szkontrum 
kasy partyjnej. 6. Wybór nowej Rady: Robotni- 

j. 7. Wnioski i interpelacje. 

Wstęp na salę, tylko za okazaniem iegity- 
macji partyjnej. 

Za Radę Robotniczą P. P. S. w Drohobyczu: 
Jen Woif, przewodniczący. Mateusz Meinaro- 


| wicz, sekretarz. 
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| à | OGŁOSZENIA. | A | Nasze ceny to SFNZĘĄCJĘĄ U: net mtw 


I bę RO r ESEE ii BRUE Wszelkim kategorjom urzędników i służby Państwowej 


pose: ni Qryzerki, atry, ery, Trans Mo- 
tory, Żelazo, Stal, Blacha, Szyny, I rawersy, ransmisj & |udzielamy do 0 i p 

k h poleca „Pl ze znacznie zre”ukowa- 
R. rastaan geraona wież. PEOL sg utego r. >+ OETI SIUS pie eaor 


Lwów, Batorego 4. 
FROMER belgijski do sprzedania. Skład OBLIWIK ROUNADEK, THIMAN | f -ola ETCHAM 


Wiadomość u wożnego Pawła w Ossolineum. 


M tamama |! Akcyjny Bank Hipoteczny 


wypożyczalnię peruk 
teatralnych 1 redutowych ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI, 


POLECA Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Akcyjnego Banku Hipotecznego uchwaliło dnia 
J AN ST AWI ARZ 16-go lisopada 1922 podwyższenie kapitału akcyjaego z mp. 210,000.00 na ` 
fryzjer męski, damski i cha- m A-MO©;O©OCO.>OOO f7 r 
rakteryzator m i 
wt Lwawie, pl. Btmardyński 1, Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu nr. 5046 III. DK, udzielonego w poro- 
(Pizybóryśdó charakteryzac i zumieniu z Musuem przemysłu i handlu, przystępuje do podwyźsżenia kapitału akcyjnego © 
na składzie 
MDP. ZLO;SOOO.O© OE 
Panna PAS TOT a Przez wydante 750,000 sztuk nuwvch akcji po 240 mp. imiennej wartości, w drodze - publicznych zapisów, 
nografistka, pisząca na ma- ną warunkach następujących : 
szynie, poszukuje posady „. 1) Akejonarfurze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji w stosunku jednej akcji nowej na jedną dawną akcję. 
stenografistki. Łaskawe zgło- ' _ 2) akcjonar usze, chcący: wykonać prawo poboru, mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcja wraz 
szenia do admun. Dziennika z komsyguacją, bez arkuszy kuponewych, które będą im natychmiast zwrócone, pe uwidocznieniu wykonania prawa poboru, 
Ludowsgo. 16 3) Kurs emisyjny nowych akej: wynosi dla dotychczasewych akcjonarjuszy, na podstawie prawa poboru mp. 1000, zaś dla nowych 
RZE + 0 diec en a= Sai 4 subskrybentów po mp. 1400 za aztukę. 
UCHALTERYI podwój 4) Cona kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówae, wraz z 6 pre. odsetkami od tej ceny kupna za czas 
nej uczy niezrównanie @d 1. stycznia 1023 do unia zapłaty, a madte po mp, 100, od akcji ma koszta konfezcji tudzież podatek giełdowy w myśl ustawy 
AE i ao wyna- u 2. lipca 1921 pos. 536. 
lazca SZARGEL, bliższa 8) Nowa akcje uczestmieczą w zyskach banku od dnia 1. stycznia 1923. na równi za staremi akcjami, 
wiadomuść ul. Rappaporta, 6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem S31. stycznia 1945. 
dom starców. Dla buchalte- Š „ Nowo ri wydane będą po sporządzeniu sziuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na | wpłatą. - ZI 
rów bardzo ważny podręcz- = 
nik Mp. 3.000. 1757 $ Ay, Zgłonzenia przyjmują: 
PF wzann: I. "Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i jego oddziały. 
kh. HAWRANEKR n/ _ \ Bana Dyskoutowy Warszawski i jego oddziały we Lwowie i Drohobyczu! ` 
RUWOĘSKIERD(H0. ' Austrjacki Zakład kredytowy dla bandin i przemystu w Wiedniu. 
Dom Komisowy ma na sprze- JM Union Bank w Wiedniu. 
Pak oz e cu R BR “= Böhmische Eacompte Bank nad Credit Anstalt w Pradze. , . 
jowe, wizytowe, kostjumy, TEJ * 
kapy na łóżka, porcelana, Lwów, dnia 30. grudnia 1022. 4; MADA NADZORCZA. 
usz na metry, makatę tu- sy druku a memana 
T ką, Blasższe<dalnatdp: 10 3970? Gug y A 4 
TEEL À 2 a 
PEE | 


| ZAKŁAD DENTYSTYCZNY % 
Dra RENNERA — plac Unli Brzeskiej í 
przemwnia zębów sztucznych w kagczaka | złocie. 


Dr. Kiara Frisch-SawicRa 


ord. w chorobach skórnych I weneryczn. dia kobiet | 
WAŁOWA. LL oa 3-5. 6! 


LUPTON SINCLAR 


-DŻYM. 
HIGGINS 


CENA 3500 Yr: 


TŁUSZCZ 
oiio jadalny 


KUTERI 


zawiera 100", tłuszczu 
, przeto jest 


IDEAŁEM 
każdej gospodyni. 


Specyalista ch,rób skórnych i wenerycznyca 


Dr. N. GoldStein 
ły elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 
ord. dia kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 
(1 w niedzielę i święta od 9—12 Kraszewskiego 3 


Do nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow. Myd. 
ul. szajnochy 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Or. LOLA FULLENBAUM 


Przedstawicielstwo: HENKYRA d SZYFAAsSNA synowie LWÓW. 


sekundarjusz szvitala powszechnego 26 12 AEP 14: POZ PITNĄ 2 pENZZRi mA r Wd idż di AER WM 

ordynje od 3-6 popolu kozie waka a9.) |L, t A T AE AED 
Pd A NA R W | i we wszyst- 
Specjsiizta chorób wenerycznyci I skórnyei kich księgar- 


niachw kraju 


Zdolnego akwizytora 


odbiorców na prąd ele' tryczny, zna- 
jącego również kalkulacje cen i zuży- 
cie prądu poszuknje =n 


Wielkie przedsięsiorstwo przemysłowe, 


Dr. da MUND Be Sg: yan - Aee D 


1759 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


Specjalista chorób wenerycznych I skórnych 12 

A Q b a wibka szpitala powszechn 
(l. SAWIN Lwów, słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Łeczenie piam, 

brodawek, włosów ele«trollzą i lampą kwarcową. 
Giwe o KMT WETA 
CHOROBY ioeie a 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Guiamana we Lwowie, dyksiuska 19, tel. Ar. 874 


Inserujcie 
w Dzienniku 
Ludowym. 


Pisemne zgłoszenia pod „Elektrownia“ 
93 do administracyi niniejszego pisma 


